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Tak rządzi lud 

aska dla wrogow 
do,vodein siły i t1~,.,:ałości delllokracii 

Antnestionowani w C. S. R. stają do pracy nad budową Nowej Republiki 
Jak donoszą I Pragi, w · poniedziałek rozpoczęto zwaloiać z więzień oso· zwolnionych zosta·nie dbecnie znacznie 

by, podlegające amnestii, proklamowanej w sobotę przez Prezydenta Gottwal· więcej ludzi, niż w cią9u 13 amnestii,
d<i. Pierwszą wiadomość o symbolicznej białej fladze, powiewającej na pu· ogłoszonych w dawnej Czechosłowacji. 
stym więzieniu, otrzymano z Cheb. Pod koniec minister Cepicka zazna-

Wszystkkh więźniów w liczbie 782 zwolniono już we wczesnych godzi- czył, że Ministerstwo Opieki Społecznej 
nach raonych z więzienia przy Sądzie Okręgowym w Prad;.e. udzieli pomocy osobom, zwolnionym 

Minister Sprawiedliwości Cepicka u- Nie jest przypadkiem - oświadczył w ramach amnestii. Mówca wezwał o-
rządził przed swym wyjazdem do Polski min. Cepicka - że prasa i radio zagra· bywateli, ażeby uła·twili amnestionowa
konferencję prasową. na której szczegó- niczne na zachodzie, całkowicie prze· nym uzyskanie pracy i umożliwili im 
łowo omów:ł znaczenie amnestii ogło- milczały fakt amnestii. Mówca stwier-1 tym samym wzięde udziału w budowie 
swnej przez Prezydenta Gottwalda. Mi- dził, że na mocy ustawy amnestyjnej nowej Republiki. 
nister podkreślił _. że amnes1ia świadczy 
o trwałości ustroju ludowo-demokra· 
tycznego w Czechosłowacji. Była ona 
dotkliwym ciosem dla wrogiej propa
pandy, . która wszelkimi sposobami usi
łuje oczernić Czechosłowację. 

Fachowcy z ZSRR 
WSJółpracu ą w wa:ce ze stoak~ 
W ramach polsko-radzieckiej konwen

c ~i o wc;półpracy w zwalczaniu specjal
nie groźnych chorób i sz.kodników roślin 
upr::;wnych, przybyła do Polski 9-oso
bowa grupa pracowników radzieckiej 
służby ochrony roślin, w celu zapoznania 
się z akcją \;kwidacji wykrytY'ch w Pol
sce ognisk stonki ziemniaczanej. 

Po przybyciu fachowcy radzieccy wy
jecha I i pojedyńczo na teren 6 woje
wództw, w których przeprowadza się 
zwalczanie stonki. W czasie pobytu w 
Polsce pracownicy radzieckiej służby 
ochrony ro81in będą również współpra
cować w akcji przeciwstonkowej ze sta 
cjami ochrony roślin. 

Pan naczelnik załatwia swe p:lne„. „spra,i1.~y słuibowe·11 

(Patrz wiadomość na stronie 2-ei.) 

Zawiedzione 
nadzieje 

(Kr). W krajach „uszczęśliwionych 
pomocą·· planu Marshalla coraz silniej 
rozlegają się głosy obawy, niezado· 
wole1tia i buntu. Stanowisko spoleczcń 
stwa francuskiego znane już jest na· 
szym Czytelnikom. Posłuchajmy obec· 
nie gl.osów z Włoch i Wielkiej Brytanii. 

We Włoszech zdrajcy klasy robotni· 
czej spod znaku Saraga1a, którz:v pod· 
czas niedawnych wyborów wynosilł 
pod niebiosa korzyści, płynące z pia· 
nu Marshalla. dziś„. zmienili zdanie. 
Sam Saragat, jak i jego koledzy mini· 
strowie Lombardi i Tremollini, wyraża· 
ją obe~nie poważne wątpli !Vo~ci, cxy 
pomoc USA będzie rzeczywiście „Iba· 
wienna" dla Włoch ;. ostrzegają, że ni 
uratuje ona życia gospodarczego. 

Oczywiście saragatowcy nie „zmie
nili zdania". Nie ulega wątpl!wośc:i, :l,Q 
w!clzieli prawdę równie dokładnie pa· 
rę tygodni temu. Chcą jedynie w ten 
sposób otumanić resztki swych zwolen 
ników, którzy pod wpływem gwa!tow· 
nej zwyżki cen i katastrofalnej sytua
cji coraz tłumnjej przechodzą do par· 
tii socjalistycznej Nenni'ego. 

C<>raz pesymistyczniejsze głosy ro?· 
legają się również w prasie finanso
wej Wielkiej Brytanii. Tygodnik „Ećono 
mist'' pisze: 

„Horyzont ekonomiczny jGst co· 
raz c:i:arniejszy. Dolary marshallow
skie nie przyczynią się do w1ik;1iP,· 
cia klęs!<i gospo{lNcz(?j w m1jbliż· 
s?ych 12 miesiącach. N<lcJzieja n<1 
skuteczność pomocy amerykańskiej 
zawiodła". 

Cała prasa finansowa Anglii podkre; 
śla, że na plan:e Mmshałla nie można 
się opm~ć, bowiem może on w każdej 
chwili ulec zmianie według widzi 1111 
się finansistów amerykańskich. A już 
najbardziej niepokoi Anglików fakt, .;..,, 
sam Marshall, jak i administrator jego 
planu Hoffman dbają przed!:! wstys1· 
kim o to, aby zwiększyć kiredyty pm~
znaczone dla Niemiec, oczywi~cia Jco. 
ntem innych państw m<lrsliallowsl<ich. 

Wybitny ekonomista t>rytyjski . Artlwr 
Stllter pisze: . 

„Jest rzcctą. pewną, fo jakiekol· 
wiek będą dalsze kolej~ planu Mi'łr· 
shalla, redukcja sum, prte'?nacto· 
nych dla „odbudowy Europy·· efo. 
tl<nie zawsze w mniejszym s'opn1u 
Niemcy, niż inne kraje". 

fośli do tego dodamy - jak cili!rmu· 
ja konserwatywnl' „Daily Express'• -
że zamiast koniecznych maszyn Anglia 
o:rzymuje suszone Jaja, suszone owo· 
ce i sok pomarańczowv za dziesiatld 
m!lionów dolarów, to będzi~my mieli 
miarę :zaniepokojenia i ro;:goryc:z:en1 
społeczeństwa bryJ2.:.iskiego w stosuo-
ku do swych amerykańskich dobro· 
eivńc~w·•. " 

Co zrabował Hitler 
to dzfś rabu ą Angifcy 

Co kilka dn'i tajemnicze samochody 
opuszczają dziedziniec b. Banku Rzeszy 
we Frankfurcie i, naładowane dużymi 
skrzyniami, udają się w k:ierunku ·lot
niska. Tam pod strażą silnych oddzia
łów amerykańskich, skrzynie załadowy 
wane są na samolot, który wywozi je 
do W'ielkiej Brytanii. 

Reforma alutowa w Berlini 
W ten sposób transportowane jest 

do Banku Anglii w Londynie złoto, 
w:irtośq 66 milionów dolarów, skradzio 
ne nrzez Niemców w całej Europie. 

Składa się ono z najrozmaitszych 
przedmiotów, paczą szy od starych du 
hlonów hiszpańskich a skończywszy na 
złotych zębach, wyrywanych przez 
Niemców w obozach koncentracyjnych 
w Polsce, Czechosłówacji, Jugosławii i 
innych krajach. 

Afera przemytnicza 
wykryła w Clechosłowacii 

W Czechosłowacji wykryto wielką 
::iferę przemytniczą, która przypomina 
naszą sprawę hr. Potock1ego. Bohater
ką czeskiej afery jest hr. Platerowa. 
która uzyskała pozwolenie na wyjazd 
za granicę. 

Podczas rewizji bagażów hrabiny do 
konano sensacyjnych odkrvć. Platero
wa wiozła koszt0wnoki ; h'.iżuterię war 
toścj kilku miliardów koron. 

przedmiotem obrad przedstawicieli 4·ch mocarst 
Chaos gospodarczy w strefach zachodnich • 

Dowódca radzieckiej strefy okupacyj 
nej Niemiec marszałek Sokołowskl 
przyjął zapros7.;enie dowódcy strefy bry 
tyjskiej gen. Robertsona na wspólną 
konferencję 4-ch gubernatorów dla 

omow1enia zagacłnie1i. związanych z 
przeprowadzcnidn rnformy walutowej 
w Berlinie. 

Komisja gospodarcza Niemiec zwró· 
ciła się do władz radzieckich 7,; prośbą o 

Zywności będzie dOśC 
Nie zabrakn e :e~ również w o~res·e przednóv1kowvm 

Dnia 22 czerwca rb. odbyło się posied:rc::oie sejmowej komisji spółdziel
czości, aprowizacji i handlu, na któn1m minister Aprowir.acji. ob. LP.chowicz, wy
głosił referat na temat obecnej sytuacji aprowizacyjnej i perspektyw na naj
bliższą przyszłość. 

Minister Lechowicz dał ogólną charakterystykę bieżącej sytuacJj aprowiza· 
cyjnej, omówił krajową produkcję żywności i wysokość dostaw zagranii;znych. 
Minister scharakteryzował przebieg zaopatrzenia . reglamentowanego, realiza
cję zaopatrzenia wolnorynkowego i perspektyw na przyszłość. 

Okres przednówkowy - stwierdził minister Lecho !licz - przebiega po 
rat pierwsxy w latach powojennych zupełnie spokojnie, bardzo pomyślnie za
powiada się również sytuacja na rok gospodarczy 1948 - 4?. 

W dyskusji oceniono na ogół pozytywnie sytuację na wszystkich odcinkach 
Clprowizacii. 

Omówiono ponadto kwestię nfolno§ci mai:i~1vnow;,f!ia, oplnca!ności cho· 
wu trzody chlewnej, zmianę normy przemialowej oraz zagadnienia transportu. 

rozdą~·ni<tcie reformy w::ilu11nvej jaka 
zostanie dokonuna w radzi~(:kiej strefie 
na cały Bedin. · 

J edn.ocześ:r:ie komisja proSj o opodat· 
kowan1e kapliałów i dużych dochodów. 

Pierwszym skutkir.>m reformy walu
tnwej przeprowadzonej w strefach za
chodnich jest znaczny wzrost hez:roho· 
cia. Szereg przeds'ichiorstw zapowie
działo likwidację. W Kolonii i Hanno
werze wiele zakładów przemysłowych 
już wypowiedziało pracę robotnHrn~. 

Niemieckim fabrykom samochodo
vvym jak Opel, Volkswagen i Mercedes 
~ozi zamknięcie z powodu braku su
ro:wcó~. Dz1eki likwidacji fabryk nie
m!eck1ch, producenci amerykańscy za
mierzają zalać rynek niemiecki swoimi 
samochodami. Pierwszą fabryką ame· 
rykańską, która zaopatrzy Nfomców w 
<:woię produktv jest Stnrl!'bakrr. 

Kraie naddunttFiskie 
odbędą lconferenc!ę w Beęgradfe 
~arszałek Tito wyraził zgodę na nd,

by<>1e w Belgradzie k rmferencji 10 
państw dla spraw żeglugi na Dunaju . 

• 

ł 



I 
ozdobą przyszłe) Warsza 

Na placu przy zbiegu Nowego Swiatu tową razlł już oczy Warszawian swą 1 latach przedwojennych i w czasie woj

~ Al. 3 Maja, gdzie ma stanąć Wspólny szpetotą". I dalej: I ny, podzielił los w:i.elu innych budowli 

Dorn polskiej Klasy Robotniczej pro- „Po pierwszej wojnie odbudowano zaoszczędzonych przez czas a zniszczo

wadzi się prace niwelacyjne, które są zniszczony trzeci most, nazwano go nych przez bestialshvo hitlerowskie. 

już na ukończeniu. mostem ks. Józefa Ponlatowskiego, I Dzisiejsza rozbiórka ruin po rum po-

Ostatnio tempo rozhiórk! ruin tam przemiano'.'l:ano nrowadzącą do niego zostalych zamyka 500-lt?tnią historię tc

istniejących znacznie się wzmogło. gdyż cześć Alei Jerozolimskich na Aleje 3-go go placu, t<>rując „wolnym ludziom -

według projektów Komisji Technicznej ~faja, a dom Jasińskiego obięty po car- lepsz;r i du.om" drogę do nowej, ma

Budowy Wspólnego Domu. 2? lipca ma ski.ej Izbie Kontroli przez pierwsze pol- numentalnej budowy, aby stała się ona 

być pofożony kamień w~gielny. I "kie ministerstwo kolei raził dalej swą 

1 

nowym najpiękniejszym gmachem We.r 

Nowy gmach, w którym znajdzie: ,.urz;ędową" briydotą. sza\.vy - pomnikiem jedności klasy ro-

swą sie:izibę Komitet Centralny przy-j Opuszczony i zaniedbany w ostatnich botni~zej". 
szlej zjed'.loczanej partii klasy r::>botni-

czej, b1trlz:e równocześnie wielką oztlo-. W p„r wac słuz· 0 IY 
bą prz.·szlcj Warszawy. I . . 

Prted wojną stał na tvm miejsc•1 dom I 
zbudowany w roku 1828. przez kupca ... k„ • ~ Ulce I 
warsz:rwskiego Jana Jasi{1skiego. I a wyc ecz ., za mraS1.0 - IRU!!Ei 

Od s~eg?, J?i~rwotnego ~iaśTd~iel~ I Od dłuższego czasu prasa prowadziła bowych. W tym ·wypadku musi wpisać 
przeszeał pozmeJ na wl~snosc NaJwyz I kamnan'tę przeciwko nadużywaniu sa- swe nazwisko i trasę jazdy do ks;ążki 
sze3' Izby ObrachunkoweJ, a pote;:n Izby 1

1 

h. l' ł 'b h p· . kontrolneJ' ,,, kto'ra bodz1·e zaooat1·zonv 
Kontrolne]·. m_ąc_. O< ow_ s uz ow:v_._c . 1erwszym_ w.y. • · , ·• '< • .• 

k k b ł k ·1 k każdy samochód. Jeśli jakiś samochód 
Każdorazowo włafric:el coś w nim nl -ier:-1 teJ ampami ~ zna?y 0 

.• om wyjerlzie służbowo na odległość wiek· 

zmieniał albo do0udowywał, tak że w I Prerrnera w teJ sprawie, ktory Jednak szą niż 40 km„ wówczas musi mieć .de· 

końcu dom przybrał ponury wyg!~d i w p!'aktyce życia nie dał dosta!ecznych legacię służbową, wystawioną przez l~e 

nie przyczyniał się do piękna naszej I wyników. To skłoniło władze do chwy rownika danej jednostki służbowej, a 

stolicy. I ceYlia się energiczniejszych zarządzeń. w ministerstwach _ przez mini.stra. 

.znawca Starej Warszawy red. Kazi- I Orl dnia 1 linea dla wsz:vstkich samo- Inspektorzy, wyznaczenj przez pre2e-

m1erz Pollak. J?lsze na ten temat w chodów słuźbow:ych. nale.;.ącyrll do sa Rady Ministrów, będą od dnła l lip

.,Rzeczpospollte3" co następuje: m:z~dów naństwowych bę<lzie dokład· i:-a kontrolować na drogach nrzejeżdża-
„Zeszpecony adaptacjami na potrzeby nic olueśłonv dopuszczalny promimi wy ~ace samQchody i w wypauJm stwier· 

urzędu :i tandetnymi odncn.vamj otrzy- ia'T.dów. ściśle 7.WiPwn,•ch z obowiązka- dzenia poza służhowe~o wYjazdu, winni 

mał wygląd ponurego, koszarowego ~i słnihowymi. Będzie on wyuosiJ będą 1"1usie!i onrńr.z h~nseliyre'lcji służ
gm.achu i przed pierwszą wojną śwLa- 40 km. b9wych, '{>onieśc koszta wyjazdu. W ra· 

UIJ!tnlllllll:l 1 m1m1mmm111111ml!lll!llillllllllllllRlllllłlliillnllllłllllłU!l'llnimmm1111111111 Urzędnik państwowy może korzy- zie kilkakrotnego powtórzenia się wy

stać z samochodu państwowego jedynie kroczenia mogą być pozbawieni prawa 
i wyłącznie dla załatwjenia spraw służ dysponowania samochodem. 

lj 
ZAINTERESOWANA: Liceum dla drogistów· 

znajduje się w Łodzi przy ul. 'owotki 105. 
(tel. 165-22) i tam dowie się Pani o terminie 
eg2aminó1 , oraz Jakie dokumenty są potrze
bne do zapisu. 

• 
WYKORZYSTYWANY PRACOWNIK: Usta

wa o ochronie pracy przewiduje 8-mio go
dzinny dz:eń pracy bez względu na to, czy da 
ny pracownik ma wydzieloną określoną pra
c:::, czy też nie. Vv razie potrzeby pracodawca 
może zatrudnić praco·wnika po--za godzinami 
normalnym', ale należy mu s:ę za to dodatko 
we wynagrodzenie obliczane w następujący 

spcsób: Pienvsze d, ·ie godziny liczy się o 50 

nroc. draże i następne zaś o 1vv p•vt::. azdd. 
Proszę zwrócić s'ę do Inspektoratu Pracy i :..w 
Zawodowego z prośbą o interwencję.". 

KAKOWIANIAN T. K. Wiersze są barMo 
złe.Trudno jest komuś radzić jak należy pi
sac. Na to nie ma recepty ani sposobu. Prze 
de wszystkim należy dużo czytać i uczvć s'e, 
a na pisanie dla rozrywki szkoda naprawdę 
czasu. 

I 
LAURUK Z NOWOGARDU: Niestetv nie mo 

żemv zadość uczynić prośbie Pana, gdyż po
wieść Danc:·nq-Bar „Erika" drukowana jest 
w nas·zym piśmie iuż od kilku miesięcy, a nie 
posiadamy zbędnych kompletów na sprzedaż. 

• * • 
WANDA Z PIOTRKOWA: Nowe prawo mal 

żeńskie określa, że w razie separacji lub roz 
wadu, pokierowanie przyszłością dziecka przy 
pada temu małżonkowi, któremu sąd powie
rzył dziecko. Sąd e:aś, na pod,tawie obiekty
wnych badań. przydziela dziecko tei stronie 
która ma większe i korzystniejsze możliwo
ści wychowania go na dobrego obywatela. 

* * * 
ICKRYSTYNA Z POMORZA: _Wyż~za ?z~oła 

Pedagogil:zna z internatem 1 wyzyw1en1em 
e:najduje s'ę w Gdańsku-Oliwie. Nauka trwa 
tam trzy lata i do przyjęcia wymagana iest 
duża matura. Natom:ast jednoroczne lub dwu 
letnie kursy nauczycielskie 'również z interna 
tern, gdzie przyjµ10wani są kan<'.ydaci po szko 

C C 
le powszechnej (na kurs dwuletni) I po dwóch 

SZKOLIMY IUA I klasach g'mnazjalnych (na kurs jednoroczny) 
11"'1 znajdują się w Grode:isk-u Mazow. Ciechano-

6922 

Z o p~SV kandydatów od 22 do 30 b eżctcsgo miesiaco wie, Mławie, Ostrołęce, Płocku I wielt1 i'n-
. . . · · . . , , nych miejscowościach. Niezamożni kandydaci 

Państwowy ośrodek kształcenia przy 
szłych nauczydeli znajduje się w Łodzi 
przy ul. Bocznej 5. Zaplsy kandyda
tów do zawodu nauczycielskiego na rok 
szkolnv 1948-49 rozpoczynają s1ę w 
dniu 22 czerwca i będą tnvały do 30 
czerwca. 

Do klasy pierwszej 4-letnlego Liceum 
Pedagogicznego przyjmowani będą kan 
dydaci i kandydatki z ukończoną VII 
klasą szkoły podstawowei w wieku od 
14-go do 18-go roku życia. 

Do klasy pierwszej 2·letnich pedago
gicznych kursów dla dorosłych - kan-

dydac1 'l kandydatki pos1adancy sw1ade mogą otrzymać stypend:a. 
ctwo ukończenia 4-letniego gimnazjum * 
ogólnokształcącego (lub równoważne
go) oraz ukończony 20 rok życia. 

Ponadt0 przyjmowcine będ<\ zapisy 
na 5-miesięcznv państwowy kurs na
uczycielski. Kandydaci muszą mleć 
świadectwo ukończenia liceum ogólnc
kształcącego luh zawodowego oraz 
ukończony 18 rok życia. 

Przy ośrodku istnieje internat. Mi.o
dzież niezamożna, czyniąca postępy w 
nauce, będzie kcrzvstała ze stypen-
<liów. (t) 

JADWISIA Z KALISZA: Niepotrzebnie s;ę 

Pani wstydzi. ŻP nie zna form towarzyskich. 
Postaramy się odpowiedziP,Ć na jej pytania: 
Przychodząc z wizytą witamy się najpierw z 
panią domu, następnie z panem, o ile nie m~ 
innych kobiet w tym towar~ystwie. Gdy pro
szą nas do stołu, mężczyźni czekają, aż pani 
domu usiądzie i rozpocznie jedzenia. Po 
iedzeniu nie należy odsuwać od siebie talerza, 
lecz złożyć na nim obok siebie nóż i widelec, 
trzonkami e: prawej strony. Znak do wstania 
od stołu daje rówflież pani domu i dopiero 
wówczas możemy się podnieść z krzesła i po
dziękować _za posiłek i towarzystwo. 

lodz;errnn nmJJPlhn .J-.rnrP".{;.fl" szkód, gdyż przed chwilą dowiedziałem reszcie po dzłesiątkach lat zniewag, ta-
się, że wuj M. ma grypę i leży w łóżku, ki zaszczyt! Zaiste warto było dożyć 

K I B I C E a wuj K. wyjechał wczoraj wieczorem tak sędziwego wieku! 
do swego zięcia. Była to najpiękniejsza chwila w je

Obaj w najwyższym stopniu zadowo- go życiu. Vluj K„ był blady z zawiści. 

Kibic, (vanellus cristatus) jest to mó\;\Tił c:ifH!le. Pospolity kibic o$'aniczy leni, wśród błogosłav-ionej riszy rozpo- Konferencja handlowa pana Bara-

ptak wodny, doslcwnie czaj!;a. Ale na- się do jednego gracza - \vuj M. doku· częli grę. Idylla ta trwała jednak nie- nowskiego przeciągała sfę w nieskończo 

zwa ta oznacza także ów specjalny typ- czy obydwom. długo, gdyż po upływie zaledwie pól ność. 

człowieka, który uważa, że podczas każ Pospolity kibic - zdarza się czasem - godziny, ukazała się postać wuja K. Pan Kozłowski uznał za stoso·wne zo

dej gry, w karty, w szachy itd. jest nie uJega porywoW,i i wyrwawszy z rąk Starszy pan w głqbo!dm poczuciu baczyć. gdzie się podział jego partner. 

do zastąpienia w udzielaniu wskazówek gracza kartę. czy pionka rzuci go z pa- ważności swego obovt!azku, zbliżył się - Czv nan nie zechce - zwródł si~ 

[rad. sją na stół, krzycząc: „tak ztią.rać może do ich stolika. przcnrosn graczv za sooź do wuia I~. - zastąpić mnie ne. chwilę, 

Chcę właśnie opo ... viedzieć krótka ale tylko sko11czony patałach". Wuj K. nie nienie i usiadł obok nich. dooóki nie wrócę z panem Baranow-

prawdziwą historię o pewn. m kibicu, bvł nigdy aktywny, ale jeg-o półgłosem Oba_j szachiśc:i westchnęli smętnie. skim? 

który przez wszystkich sza~histó.v h ·ł rzucane uwagi doprowadzały graczy do jedn~k, że kibica tego uważali z11 mniej Na nlacu pozostali teraz obaj kibice. 

uważany za nieuniknione zło, za upiór sząJeństwa. :ze zło, udali nawet, ze si uf°;m:cchają. Bvl; zdenerwowant. zaton'ieni w swojej 

ciągle powracający, za sen koszmRrny Wuj M. nie był jedynym kiblciem w Ale oto nowa zjawa z piekła, czy· z e:r:>:e i zapomnieli, że mijaja godziny. a 

W małym miasteczku K. do kawiarni „Oazie", ' !'zeczywistości! żaden z właściwyc11 partnE'rów nie zja-

„Oaza" przychodził wspaniały okaz ide Ro'iło się tam od tei kraiówej szarań- Mocno OV1dnlęty w najciepleiszy zi· wjit się z powrotem. 

alnego kibica. czy, ale wszyscy oni byli tvlko dalekim mowy płaszcz, w grubvm wełnianym Tymcz:i„em zrobiło się już późno. 

Gdy się zjawiał, bladły twarze wypró echem typu idealnego. Jedyny. którv szalu dookoła szvi, krck;em chwiejnym Zrewolt:n.vane zołądki przypomniały 

bowanych podczas burz i boiów szachi· mniei więcej dorównywał wujowi w je- zbliża si~ wu; 1\1„ król kibiców~ po- starszym nanom. · e czas iuż wrócić do 

stów i karciarzv. Był to wui M. qo klasycznei formie, był wui K„ który strach wszystkich sz?chistów. który rów domu. Któż jed ak zdoła opisać ich 

Ile się wuj M. nasłuchał impertynen- lic7vł sobie lat siedemdziesiat. nież uważał za swój ob0wiązek pód- zdumienie. kiedy przechcdzac nrzez są-

cji w przeciągu swej c:ze~ćclziesięc:iolct· Obai tkwiH niezmienn:e na swoich nieść sie z łoża boleści by spełnić w siednią s~lę. zauważvli pana Baranow-

nlej kariery kibica, tego nie nnmieśc} oosterunkach i łatwiej było 11wolnić s1ę „Oa7.ie" dziejową swoj;:i misję. skieqo i Kozłowskie.1ta. 

nawet potężny tom encyklo,...edii. człowiekowi od cien;a, aniżeli graczow1 Nie! tego było za wiele! Bez słów pa- Obaj panowie s'iedzieli naprzeciw sie 

Wuj przyjmował wszyst1·de nb2l"!i 7 ')d nich. Jednakże pewpegn razu f!w0rn trzyli -na siebie oniemieli i osłupieli gra bie i w cudownej ciszy kończy.li właśnie 

niebywałym sp·:;kojem i po latach nrze- !"prytnym ~raczom udało Si.P, ,.spławić" cze. Onanowało kh jedno pragnienie: partię.„ 

konał najbardzi'!j optvmh;tvcznvch ara 0wvch szanownvch kihi„ów - upiorów. ?.J;.t wszelka cenę pozbyć się nieproszo· - Obaj wujowie zrozum:eis, że zostali 

czy, że wprawdzie państwa un:vfai'i „A iak to było opowiem". nych gości! no prostn wyprowadzeni w pole przez 

kotynenty nikną wsktut~l,; trze<>ień zie· Pewnej pielcnei nied7i"'Ji •.v bocznvm Przer chwili> gral1 snokoinie. Nai:r1e tamtych graczy, którzy chcieli się ich 

mi, zaraza zmiat'ł ludzi., ale iegn. wybit· zacisznym pokoju w „Oazit>" zas~~'nl pan Baranowski oodniósł sie i oświad- pozbyć - i poczerwien1~1i z gniev.'U. 

ną podporę v."ielldego cecl-iu kibiców, przv stol'k11 nanowie Bo:i„:rnowski i Ko- czył. że zap':>mniał załatwić bardz0 waż - Nigdy już więcej nie przestaplmy 

żadna potęgri św!ata n.ie usunie! 7łows!d, ażeby wypić filiżankę dobre_i r,ą sprawę i wobec t~~o musi odejść. pro_gów tego lokalu! - przysięgli uro-

. Idealny typ kibica - to najwyższy kawy. Me chcąc przerywać gry pro~ił wuja ~zvście, wznosząc do góry narasole. 

szczyt doskonałości. to klasvczne połą- Pan Baranowska zauważył z uśmie- M. ażr>hy ten zechciał go zastąpić. Ale nazajutrz - oczywiście - sie_. 

czenie wszystkich złvch cech kibica. chem· - Mam pana zastąpić? - · do łez dzel; znowu na swoich zwykłych miei· 

zdolnego doprowaozić graczy do wstrza l - l'.fam dzisiAi dla c\~bi<>. miła wia· 1 wzruszonv to.kim zac::zczvtem wuj M \ scach w „Oazie": albnwiem prawdzi

su nerwowego. Bov'i<>m Po"'n"l'tv ~:,~:,.. -'"mo{ć! W'?Ob;87 "Obie ?0 \~7"7~Ąz:e be zabr::ił si~ qo„liwie '10 nr8.cv. lirż~łv \ eJo kibicia zdoh; zdec_\•dowany brak 

mówi pd czasu do czasu. Ale wuj M. dziemy sobi~ mogli zagrać bez prze· mu ręce z radosnP.IJO 1zruszcnia: na- charakteru!" 
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PRZYGODY WICKA i WACKA 
r 

LITERAT: - Dziś obchodzimy tra· 
C!ycyjne Wianki i święto Wandy, co nie 
chciała Niemca ... 

WACEK: - Miała baba rację! 
WICEK: - Zamknij jadaczkę! 

(Spiewają) 
Leży Wanda w naszej ziemi, 
Co nie chciała Niemca. 
Wolała iść za Polaka, 
Niż za cudzoziemca ... 

WICEK: - Teraz my będziemy 
puszczać wianki, a pan Szabruś z lite
ratem będą łapać! 

LITERAT: - Trochę ciemno„. 
SZABERSKI: - No i wilgoć ... 

LITERAT: - Nic nie złapałem! 
SZABERSKI: - A ja mam! ... 
LITERAT: - Co pan ma? Przecież 

to jakaś star3 miotła! 
SZABERSKI: - A to pech!„. 

Najdłuższy dzień l Postawili dom, zburzyli dom ••• 
rozpocz~ł kalendarzowe lato I N• kł t • 

~~~~~.1a,~r4~~1~;~i.~1 1ezwy e perype 1e podczas gdy noc tej doby zaledwie 7 godzin ' f 15 minut. . „ 
Od pooiedzłałku dn1 będą stawały się coraz · • • • • „ 

~~:~~!esi:ad~~:~z~0~=:: d;o::i:~ budowli przy ul. Piotrkowsk1e_i 94. - Zamiast kw1ac1arn1 
~di;aęło się bowiem różntcą. zaledwie 3 se- stanie tu reprezentacyjny budynek 

Dopiero w dnłu 23 wrzrinla noc zr6wna się 
z dn!em., a 21-go grudnia zaobserwujemy naj 
lł.łuisz11o noc, po czym znowu zacznie się wal
ka. z której dzień wYJd:de zwycięsko. 

W ubiegły poniedziałek ptomienłe słonea
ne padały na ziemię pod największym kątem 
wynoszą.cym 71 stopnł. Nie wyn!ka z tego Je
dnak, aby dzle6 ten był najgorętszym dniem 
w całym roku. Na ciepłotę wpływa bowiem 
wiele innych czynników, jak zachmurzenie, 
powolne nagrzewanie silę skOrUipy .ziemskiej, 
wiatry :itd. • 
W~łu.g oblfczeó astronomów uwzqlędnlahl· 

C'fCh wszystkie te aynnlkt - najgorętszym 
dniem roku będzie wtorek 3-g0 sierpnia. 
JednQcześnie ze stałym kuTcz.enlem się dnia 

rozpoczęło się kalendarzowe lato. Czekaja, nas 
dwa najcieopleJsze miesiące roku-lipiec l s.ler 
'IJ(eń. Z cały więc spokojem motemy wyJe
cb ć na urlop I oczeklwa6 najdeple]uego 
dnia ro.ku - I-go l1!11Jnla.-

Zamiast mięsa 
otrzymamy w l!pca ia!a 

Powszechne zainteresowan~e budziła w 
Łodzi przez dłuższy okres czasu rozpo
częta budowla w samym centrum mia
sta przy ul. Piotrkowskiej 94. 

Na placu tym, jak pamiętają starzy 
łodzian!i.e, znajdował się przed wojną 
słynny domek Lisnera, kt6ry został 
zburzony celem podniesienia wyglądu 
estetycznego pryncypalnej ulicy mia
sta. 

na budowla poczęła niszczeć i stała się uczynić niefortunny przedsiębiorca, ale 
jednym wielkim śmietnikiem, stanowi~ okazało się, że ... i na to nie ma pienię
cym zbiorowisko szczurów. Po pew- dzy. 
nym czasie współwłaściciel placu poro- Obecnie łodz.i.anie zaintrygowani są 
zumiał się z przedsiębiorcą i wyraził jakie będą dalsze losy placu przy ul. 
zgodę na dokończenie budynku. Ale Piotrkowskiej 94. Podobno ktoś zgło· 
przedsiębiorca nie miał już pieniędzy sił już wniosek w sprawie wybudowania 
na kontynuowanie robót. Rozpoczyna- tu dużego budynku mieszkalnego. Wąt
ją się gorączkowe poszukiwania za pliwe jednak, czy otrzyma zezwolenie, 
wspólnikami. Nikt jednak nie chce bo teren ten upatrzony został na budo
zainwestowac gotówki na wykończenie wę wielkiego gmachu państwowego, Przez cały czas wojny I okupacji kwiaciarni.- mającego pomieścić reprezentacyjny 

.plac stał odłogiem. Dop~ero w 1946 ro Tymczasem władze budowlane wysy- Powszechny Dom Towarowy. Byłoby 
ku pewien prywatny przedsiębiorca łają monit za momtem do przedsiębior- to najlepsze rozwiązanie. Miasto mia· zgłosił się do władz budowlanych ·I cy, zapowiada]"ąc, że jeśli budynku nie łoby pewność, że roboty będą szybko uzyskał zezwolenie na wybudowanie 
parterowego budynku murowanego, ce• wykończy, zarządzona będzie przymu- podjęte i zakończone. 
Iem urządzenia w nim kwiaciarni. sowa rozbiórka tej rudery, szpecącej Aktualna jest równid sprawa placu 

wygląd ulicy. po drugiej stronie P5.otrkowsklej pod Przedsiębiorca zobowiązał się jedno- Przedsiębiorca )est bezsilny - w ża· numerem 75. Był projekt, aby urzą· cześnie uporządkować cały teren placu. den sposób nie może zmobilizować pie- dzić tu pasaż, łączący Piotrkowską 1! 
W trakcie budowy, gdy domek wznie· niędzy. I wreszcie przed kilku dniam1, Alejami Kościuszki, potem Zgromadze· 
siony już był pod strop, zjawił się na- władze korzystając z rejentalnego zo- nie Kupców pcistanowiło wznieść tu 
gle współwłaścicłel posesji, który bowiązania przedsiębiorcy, iż w razie DOM-KUPCA, ale na raz.le jakoś spra• wniósł sprzeciw przeciwko dalszej bu- niemożności dokończenia budowli przy wy te ucichły. 
dowie. stą_pl do rozbiórki - zarządziły zburze- Mamy nadzieję, że władze nie będą 
Zaskarżył przedsięb1orcę do sądu i nie nielirykończonego domku. zbyt długo czekały i że znajdą sposoby 

uzyskał prawomocny wyrok, na podsta Na plac przy ul. Piotrkowskiej 94 uporządkowania tego terenu. Czy nie 
wie którego roboty zostały przerwane. przyszli robotnicy i poczęli zdejmować warto byłoby urządzić tu na przykład 
Minęło kilka miesięcy. Niedokończo- cegłę po cegle. Właściwie winien to parking samochodowy? (S) , 

Jalt wiadomo, w każdym miesiącu 
wydawane jest mięso na kartki. Zimą 
nie nastręczało to żadnych trudności, 
natomiast latem często dochodzą skarg1, 
ke mięso szybko się psuje, a ponieważ 
w dodatku ludność od razu otrzymuje 
większe ilości - rezultat jest taki, że 
posiadacze kartek mają z tego mirumal 

ne korzyści. L k I kl - h •kt w związku z tym, centralne władze o a orzy, oryc n1 
~..._......_,.~....,............_......_,..~~..._,.~..._,.~...._,....._,.~...._,..~""'91'"WW w ':w"...,.......,.~.._,. w w w ..... ...._,.~~~..._,.~.._....._,„~~.._..~ 

:fc~~:~!cr'~~::~ ;a~f:S~si~j~~: n· 1 e ma p ra-w a o dw·1 ed za· c, I - jaja na kartki. Za każdy kilogram 
1 mięsa kartkowicze otrzymują 14 jaj w 

cenie po półtora złotego za sztukę. 
Pierwszy „jajeczny" przydział na-

~!;'/iJ~~o~~f;~~~ lipcu n(~) Upcowe Komplikacje na Ile lrudnej sytuacji mieszkaniowej 
Pobór rocznika 1927 
Kto ma s~e zełos~ć rutr.i? 
Jutro, w czwatrek, na komisję pGborowa, 

zgłoszą S!ię: 
NA UL. SWIĘTOKRZYSKĄ 15 

męiczyźnl 0 nazwiskach na litery S t Sz, za
mieszkali na terenie 6, 7, 8, 9, 10 I 11 kom. 
Jwm. M. O. 

NA UL. OGRODOWĄ 34 
męiczyint, którzy dotychczas z powodu choto
by Jub innych wytłumaczonych pnyczyn nie 
mogli się stawić. 

Wyniki konkursu 
na utw6r sceniczny 

Wojewódzka Rada Narodowa i Wydział Kul 
tury i Sztuki w Łodzi ogłosiły w hstopadzie 
ub. roku konkurs na napisanie utworu sceni
cznego dla ochotniczych teatrów ludowych. 

Pierwszą naqrodę w wysokości zł. 50.000 -
prizyznano Władysławowi Bodnickiemu za 
utwór pt. „Rndy Ignac", druga na9rodę w wy 
sokości 30.000 zł. przyznano Bronisławowi Ba 
kałowi za utwór pt. „ Wielki bohater·•. 

Na tle trudnej sytuacji mieszkanio- nil jednocześnie mieszkanie, twierdząc, Wczoraj lokatorzy przyszli się użalić' 
wej czE;{'to wynikają rozmaite kompli- iż jest to lokal służbowy. Sprawa do redakcji „Expressu". Mówią, że w ta 
kacje. Wszelkie jednak dotychczasowe oparła się o sąd, który stanął jednak na kich warunkach nie mogą dalej żyć, a 
„r~kordy" bi~e poniższa hist~ńa, o któ-1 stanowis~u, że lokal. zajm.owany pr.t.:ez pz:ecie.ż inneg~. mieszkania ~ie do~taną. 
reJ zakomunikował nam zamteresowa- Sendack1ego nie moze hyc traktowany Coz wtęc zrob1c? Wprawdzie przy ul. 
ny lokator. jako służbowy, gdyż od najdawniej- 6·go Sierpnia 65 jest furtka od ogrodu, 

Przy ul. 6-go Sierpnia 65 znajduje się szych lat mieszkały w nim osoby pry· ale została ona zaplombowana I nolens 
farbiarnia państwowa, dawniej „Bech- watne. volens muszą przechodzić przez war
told i Seiler". Na posesji tej mieści Sendaccy pozostali więc w r.wym townię, która nikogo innego nie chce 
się I-piętrowy domek mieszkalny, któ- mieszkaniu, ale od pewnego czasu ma- przepuścić. 
rego parter zajmują pomieszczenia biu· ją bardzo ograniczoną swobodę ruchów. Doszło do tego, że kuzynka Sendac
rowe, z~ś pierwsze piętro - rodzina Wartownik otrzymuje polecenie nie kich, mieszkająca stale u swych krew• 
Sendack1ch. wpuszczania na teren fabryczny żad- nych, od 3-ch tygodni nie wychodzi na 

Stary Sendacki przez długie lata był nych osób postronnych, co podyktowa- ulicę, obawiając się, że i jej wartowni
kierownikiem farbiarni, w której praco ne zostało względamj bezpieczeństwa. cy nie wpuszczą z nowrot1>m do miesz
wał również y: czasie okupacji. Dopiero Sendaccy mogą więc wchodzie i wycho kania. Administracja bowiem nie chce 
w roku 1947 przeszedł do innej firn~y. dzić, ale nikt z ich znajomych, czy jej w żaden sposób zameldować. 
Syn iego jest równ:ież majstrem farbiar krewnych na teren fabryczny nie jest Czy rzeczywiście nie można znaleźć 
skim i P_racuje_ w prywatne~ ~irm.e przy wpuszczany: I t~k 'l!a~zeczona młode· 1 i~kie!!~.; życiowego sposobu rozwiąza
ul. Marij Cune-Skłodow!'kteJ. go Sendackiego rownlez musi zt'czygno n1a teJ snrawy? Przedeż nie można 

Gdy Sendacki opuścił stanowisko, wać z odwiedzin w mieszkaniu swego ostatecznie kl'ępować prywatnciro iYcia administracja firmy zażadała, aby i~ol przyszłego męża„. obywateli! !-ak-) 

• 



• 
Str 4 !' !!!!!!!!!!!!!!!!•!"~*!!:'!.~·...:·::~~..r?J:~~:~„:p .:!!* !FX RES.§ ILIJSTH ~m!!!!~~-!!!!-~~~~·!!!•~n: Nr 171 
Pod ostrvm kqłem p t ' 
p~~I~!,~~!°'~ ~/~!~w~~'~ o.··. rz omunikacyjne Lodzi 
charakterystycznego wydarzenia. O godz. 23 
na dworcn Kaliskim do okienk<I kasowego 
Nr 3 podszedł pewien obywatel l poprosił o 2 
bilety peronowe, kładąc banknot 500-złoto
wy. Wywiązała się następująca .rozmowa: 

Panienka z okienka: 
- Proszę o drobne. 
-- Niestety nie mam, ale pani ma przecież 

całą kupę drobnych. 

- To są tylko setki i pięćdziesiątki, a d.rob 
nie/szych nie mam. 

- To niech pani zmieni u kolegi obok. 
- Nie mam obowiązku. 
- Proszę jednak o dwie peronówki. 
- Ja paąu nie dam. 
- To proszę ml podać swi nazwisko. 
- Nie powiem panu. 
Zaznaczyć należy, że przy okienku Nr 3 

w tej chwili nie było nikogo w kolejce. 
Obywatel podszedł do sqsled11iej kasy, po

czekał parę chwil w ogonku i nabył peronów
ki, przy czym ten kasjer również nie mial 
drobnych, ale z włas,nej inicjatywy zmienił 
banknot u kolegi. 

Mamy nadzieję, że władze kolejowe pou
czą „obowiązkową" panienkę z okienka Nr 3, 
że w Polsce demokratycznej jest nie nos dla 
tabakiery, a tabakiera dla nosa, że pierwszym 
zasadniczym obowiązkiem każdego urzędnika 
czy pracownik'l jest uprzejmo§ć i jak najdalej 
posunięta dobra wola przy zalatwfa.niu Judzi 
P,racy, a gdy interesant chce złożyć zażalenie, 
„urzędujący" powinien bez wahania podać mu 
swe nazwisko, bo inaczej wystawia sobie przy 
kre świadectwo, że zdaje sobie sprawę z nie
wlafoiwego postępowania. 

· Ftątv hu~~i2 I. 
Naud na emeryta w śródr.t" dc!u 

Onegdaj wieczorem róg K:ilińskiego 
i Daszyńskiego był terenem zuchwałego 
napadu bandy chuliganów na przechod 
nia. 

Przeds!awicłele sp~leczeńslwa zgłoszQ dziś po
slulaly. Więcej linii autobusowych! 

Jak daleko sięgnąć pamięcią, miasto nak podróż taka połączona jest z roz· zywać ·od dnia 2-go października i oę• 
nasze zawsze było upośledzone w dzie· maitymi trudnościami. Na tej trasie dzie obow;ązywał do 5-go maja 1949 ro 
dzinie komunikacji. Łódź przez wiele kolej nie może zastąpić autobusu. ku, kiedy znowu wejdzie w życie letni 
długich lat trakt9wana była jako „kop- Za mało autobusów 1$:ursuje na popu- rozkład jazdy. 
ciuszek", czego najlepszym dowodem larnej linii Łódź - Radom. A liczne Cały zgłoszony dzjś materiał o po· 
jest, że wszystkie ważniejsze połącze· miejscowoścj letniskowe na terenie na· trzebach komunikacyjnych Łodzi bę· 
nia kolejowe przebiegały nie pl'Zez n.a- szego województwa tylko dlatego świe- dzie rozpracowany przez miejscowy od 
sze miasto, lecz przez Koluszki, czy też cą pustkami. że nie mają dobrego połą- dział PKS-u, po czym przedstawiciele 
Kutno. ceznla z Łodzią. stacji łódzkiej udadzą się na ogólnokra 

Po wojnie, przyznać należy, wiele Bardzoby się przydała na przykład jową konferencję do Warsza\vy, celem 
zmieniło się pod tym względem na lep- komunikacja aut0busowa do Wiśniowej uzgodnienia postulatów f,odzi z postu• 
sze. Władze centralne doceniają nale· Gói;-v, Głowna, Ifolumny i wielu innych lafami innych miast. Konferencja od
życie znaczenie naszego miasta i w mia mieiscowości, położonych wśród lasów. będzie się w sierpniu. Udział w . niej 
rę możliwości starają się :połączyć je jak Mając to wszystko na uwadze oddział wezmą także przedstawiciele PKP oraz 
najdogodniejszymi liniami komunikacyj PKS-u w Łodzi zwołał na dzień dzisiej- dyrekcji kolei zagranicznych. Chodzi 
nymj z innymi ośrodkami kraju. Nie· szv specjalną konferencję, na litórej bowiem o to, aby rozkłady jazdy na li
dawno otrzymaliśmy bezpośrednie po- z~łoszone będą najważniejsze l>Ostulaty nfach autobusowych i kolejowych har· 
łączenie z Zakopanem, kilka nowych Łodzi w dziedzinie komunikacji. monizowały z sobą i dopełniały się wza 
linii z Pomorzem, a także komunikację Udział w konferencji biorą przedsta- jemnie. 
samolotową. wiciele Zgromadzenia Kupców, Izby • * • 

Braki jednak istnieją w dalszym cią- P~z~mysło~<?-Handlow:ej, .. Izby Rze· Przy okazji możemy zdradzić czytel~ 
gu i to n'ie tylko w komunikacji kole· m1esl1:1i?zeJ, 1tp.

1 
orgamzacJl, ktore naj· nikom bardzo poc'i.eszają.cą wiadomość. 

jowej, ale i autobusowej: Najpoważniej bardz1~J są. za n~eresowane sprawami Oto w drodze do Polski znajduje słę 
szym jest brak taboru, co uniemożliwia komumkacy~nym1. . .. . wielki transport no~.vych autobusów, 
uruchomienie szeregu ważnych lini:i. au· Pr~edstaw1c1ele orgamzaCJI wypowie 

1 
które jui niebawem za~ila poszczególne 

tobusowych. dzą się na tef! temat 'i zgłoszą konkret- I linie. Otrzymamy włoskie „Fiaty" w 
I tak na przykład poważnie daje się n.e postulaty 1 dezyderaty, które posłu· 1 1. b" 180 t k · - t 150 d 

1-· h I k 'k •· t b . . k t . ł . f . , 1cz Ie sz u t oprocz ego po , we zna , t ra c omum acJ1 an o uso- zą :m o ma ena m ormuJący przy usta wozi, otrzymamy · znaczną ilość 
wej między Łodzią a KieJcami przez laniu nowego zimowego rozkładu jaz· · tez 
Końskie. Ludność Kielc ł okoJic czę· { dy. „Leylandów". 
t d · d · · · d Mamy nadzieje. że przy opracowy· s o o wie za nasze miasto, niestety 3e Nn•.vv rozkład jazdy zacznie obowią- d . 1 ·1. ł d t 1 
---- __ ""M......_.,_ . .,,..,.,......... _ _ .. _~ waniu roz zie ni:-;a '~ a ze cen ra ne 

Markowska ve I Szczep a n iak I :~hz~po:i':,~~:·j~zyu~z;i:~i:~ po/aj" 
Sprytna aferzystka stan~e przed sądem D_wa I han.dy~1. . 

sh7.Ht na dohwotn a w·~z1eqre Na przystanku czekał na tramwaj Czytelnicy nasi zapewne pamiętają W pierwszych dniach lutego br. Bar· 
Stanisław Rata}czyk, em~rytowany kon aferę Krystyny Markowskiej, młodej i barze Wrotnowskiej, u której zamiesz· Przed Sądem Doraźnym odpowia· 
trol~r trnm~aJowy, zamieszkały prz~ I pięknej kobiety która podając się za stu kała Markowska, zginął pierścionek z dali wczoraj Marian Rudzki, b. robotnik 
ul. Lenartowicza 10. Około godz. 10-eJ . brylantami oraz obrączka. Po paru fabryczny i Jan Małecki. kond~ktor 
wiecz6r podeszło doń dwóch osobni- dentkę, grasowała przez dłuzszy czas dniach pierścionek ten zauważyła w ·tramwajowy, którzy - pogardziwszy 
ków, których wygląd zdradzał naduży na terenie naszego miasta i kraju, okra oknie jubilerskim przy ul. Legionów, uczciwą pracą, woleli „lekki chleb" zdo 
<le alkoholu. Jeden z nich rzucił się dając w bezczelny sposób właścicieli koleżanka Wrotkowskiej - Irena Do- bywat napadami rozbójniczymi. 
na Ratajczyka i uderzył go w twarz. mieszkań. gilówna. Wszczęte przez Wvdział śled· Ukryci w lasach lnćmiers~ich lub.,., 
Napadnięty wszc7.ął alarm .. Rozbestwie· Jak się dowiadujemy, przeciwko czy :M. O. dochodzenie, dało już na zaroślach obok szosy Tuszyn. - R~gow! 
n'i napastnicy nic sobie jednak z tego sprytnej aferzystce Prokuratura sporzą wstępie rewelacyjne wyniki. Okazało czatowali nocą na furmanki, ~torym_i 
nie robili, atakując nadal bezbronnego dziła już akt oskarżenia, który wpły- się, że jubiler nabył pierścionek od Mar udawali się na targ do łJodzi mteszkan 
emeryta. Uciekli dopiero, gdy przypad nął wt-zoraj do Sądu Okręgowego w Ło kowskiej. W toku dalszego dochodze- cy okolicznych wsi. Jllod groźbą uży
kowo pojawił się żołmerz z karabinem. dzi. nia zgłosiły się liczne osoby, poszkodo· cia broni zatrzymywali włościan. Rud~· 

Wczoraj donosiliśmy o mętach spo- Najciekawszym bodaj szczegółem wane przez Markowską, nie tylko z te- ki stał nad ofiarami z wyciagniętym pt· 
łccznych, grasujących na postoju doro·' jest fakt, że prawdziwe nazwisko spryt renu Łodzi, ale i innych miast. stoletem, a Małeclq „rewidował" i za-
żek J>lt'ZY ul. Sienkiewicza i Narutowi· nej aferzystki brzmi n ie Markowska, Wartość skradzionych przez aferzy- bierał pieniądze. Przeprowadzona ob· 
cza. Czy nie należałoby się bardziej lecz Otylia Szczepaniak. stkę przedmiotów, sięga sumy ponad ława doprowadziła do ujęcia obydwu 
energicznie zabrać do awanturników, Jak to zazwyczaj bywa ślepy traf na pół miliona złotych. bandytów. . 
zakłócających spokój publiczny i zagra prowadził na ślad aferzystki, której W najbliż'lzym iuż czasie sensacy]na 

1 
Sąd pod przewodnictwem sędziego 

żujących bezpieczeństwu publicznemu? „specjalnością" były kradiieże biżu-1 ta sprawa . znajdzie się na wokandzie Maurera skazał Rudzkiego i Małeckieg. o. 
(i) terii. Sadu Okregowego. (p) na kal'lę dożywotniego '\'trięzienia. (mp) 

może na bardzo długo, a może już na I icja powiada jej - jeszcze więc~j, .niż 
zawsze - uczyniła go nadspodziewanie spojrzenia pułkownika - że 111e Jest 

1 8 3 > szczerym. ona dla niego tylko podkomendną„. 
- Bardzo pani dziękuję za wszystko! - Niech pani zrozumie mój stan psy 

~ednocześnie przeprasz~m, że w stosun- chiczny - mówił dalej oficer - Jes· 
ku do pani nie jestem może tak zupeł- tern niby na wolności, ale żyję jak w 
nie w porządku... więzieniu. Mam wielu ludzi, z który

Spojrzała na niego ze zdziwieniem. mi się stykam, a jednak czuję s'ię bar
- Nie rozumiem pana, panie pułkow dzo samotny. Sprawa, o którą walczę 

nłku. Misia, f~ką mi pan powierzył, i dla której pracuję, zapełnia mi :iiby 
może być dla mnie rtieco kłopotliwa, ja całe życie, a jednak są momenty, ktedy 
jednak wiem. że są powody, które zmu· czuję w sobie p:istkę: a tak oto j;sten: 

- . Jeśli nie przy]dzle, znajdziemy I że pan Sobota zjawi się znowu w dan- ' siły pana do wydania tego rozkazu. splotem przeróznych paradoksow I 
sposób, ażeby go tam wciągnąć! - cing-barze „Erika". A reszta już zale· - Tu nie o to chodzi! - pułkownik przeciwieństw... . 
znów ołówek pułkownika zakreśla pa- ży od pani! , wciąż jeszcze trzyma jej dłoń w swojej. Młoda dziewczyna spojrzała na niego, 
rę kresek. - Ewentualnie dostarczymy Była zawsze pełna taktu i dyskretnej - Muszę się pani przyznać, że w sto· jak gdyby zobaczyła go po raz pierw· 
pani pretekstu, ażeby go panj odwfo· subtelności, zrozumiała więc, że sprawa sunku do mej nadużyłem swojej wła- szy. Na tle ubogiej, pustej, szarej 
dziła. Sobota jest człowiekiem horioru, jest właściwie załatwiona, że nie po- dzy... izby ten człowiek o zmęczonych oczach 
nie wykorzysta więc chyba tej dwuzna · winna przedłużać swojej wizyty. - Teraz już zupełnie nie rozumiem i pofałdowanym zmarszczkami czole, 
cznej sytuacji! Nie śpiesząc się wstała. pana! wydał jej się taki zupełnie inny, niż 

Gorkowska zaczerwienHa się, ale - Dołożę wszelkch starań, ażeby wy - Widzi pani po to , ażeby omówić te przed chwilką. Doznała wrażenia jak 
tym razem zupełnie inaczej, niż przed- pełnić pański rozkaz! Czy prócz tego sprawy nie musiałem wzywat pani oso· ktoś, kto zobaczył we śnie posąg, 
tem. chciałby mi pan pułkownik zakomuni· biście, ala wyd!lć (jak dotych<'zas) pele- który nagle ożył i ze swego postumentu 

- Taka sytuacja byłaby bardziej, kować jeszcze coś? cenie przez bezpi1:~redniego zwierzchni- zstąpił nagle na ziemię. 
niż-dwuznaczna, a pan Sobota mógłby Parę sekund zabawy ołówkiem i puł ka pa~i, Kurtza·Kur.owsk~ego. A jed· Nie można być tylko automatem:. 
wyciągnąć z niej zupełnie rnewłaściwe kownik podnosi się również z mieisca. nak zc1~gnąłem tuta] panią„. Praca. nawet dla najświętszej sprawy 
wnioski! - To jest wszystko, proszę pani! - Miał pan prawo'„. nie zabija w mis pewnych, czysto Iudz· 

- Wspomniałem już, że uważam go - Więc żegnam pana, panie pul- - Tak jest, miałbym prawo, gdyby kich instynktów - ciągnął dalej ko-
za dżentelmena. kowniku - wyciągnęła do niego rękę . w grę wchodziły okoliczności czysto słciż mendant. - A ja w gruncie rzeczy 

- Jest nim w istocie. Co jednak po Ujął ją w swoją. Pod swoimi pal· bowe. Ja jednak wykorzystałem sytu· jestem tylko, mimo legendy, jaka mnie 
myślJ on sobie o kobiecie, która ni stąd, cami uczuł ciepło dłonj i fala krwi ude ację dla celów czysto osobistych: po otacza już dzisiaj, zwykłym człowie-
ni z owąd bez pretekstu przychodzi sa- rzyła mu do serca. , prostu chciałem panią zobaczyć„. kiem„. I właśnie dlatego stęsknfi.łem sili 
ma do je!!o mieszkania? Kto wie, czy I Przez ca~y ten czas umiał utrzymać Niespodz'iewane to wyznanie zasko- za czymś tak ludzkim, jak to, ażeby bo· 
nie straciłby. dla mnie. szacunku?.:· • 

1 
dysta~s. ~z1e1ący go, jako kcm:ndan~a: I czyło ją., Ach, t~ c?o~obli;117a ~ęcz. oaj. na chw_Hę. uc.ieszyć. swoJe oczy wi· 

Dlatego tez ;.ezerwu)emy to s.obie, Ja· Jd ~e1. dzrewcz:v:ny. Ale .w teJ c~w1Ii <::kłonnośc do. rumien1en1a się! Wt~sła· I dokiem. czy.ieiś młodości. Niech m'i pa· 
kn ostatecznosc. Na raz.'ie wierzymy, mysl, ze za chwile rozstanie się z nlą - wa Gorkowska opuszcza oczy, bo mtu- ni P?wte, czy żądałem zbyt wiele? 
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ur de Pol ne'' rozpocz11ty ••• 

. r z . etap aa pierw ze zwyciestwoJ 
Obvd ie polskie drużyny narodow prowadzq. - Doskonała 

jazda łodzian. - Pech znowu prześladuje Pietraszewskiego 
W dniu wcz rajszym rozpoczął się zł „codzienną ofiarę'' każdego wyścigu. znajdują się Napierała, P rocki, Grze- 12) Pietraszewski (Łódź), i 13) Nowo~ 

lak w:or im zainteresowani m oczeki· To samo odczuwa 1 pewne i Pl tra· lale i Moty a. czek, uzyskując czas 7:12:31. 
wany g:gantycny wy6'"łg kol ki „Tour szewski, kiedy zrozpaczony pochyla się Zawodnicy wpadają na ulfce Przasny· Druży·nowo pierwsze miejsce zajmuje 
de Pologne", protektorat nad którym r.ad rowerem, by zdjąć koło i nałożyć sza i szybko wydostają stę r.a dr·ogę, Polska I w składzie: Wrzesinskł, Kaplak 

· obJął Preiydent R. P. Bolesław Bierut. rt.ową gumę. Pech spotkał również Wę· prowadzącą do Chorzel. Odległość, któ· I Wójcik - z czasem 21 :01 :57, przed 
Punktua!nfe o godzinie 10 sprzed gra Szalaya, któremu nawaliła kicha. ra w pewnej chwili wynosiła już 3 minu- Polską Ił. 

gmcz<:hu ,,Czytelnilc:a" przy ul. Daszyń- Droga staJe się coraz barc!zieJ wybo· ty, zaczyna się zmniejszać. Druga grupa • • i 

skiego nastąpił start honorowy do pler· ista i piaszczysta. Poważną kraksę miał doszła wreszcie do czołówki ł wmie· Po pierwszym etapie, który - można 
wszego ..,~ .• lu Warszawa - Olsztyn o tutaj Kudert, który przewróc.iwszy się, szala się w nią. W zwartym szyku kola· powiedzieć - stanowił pewnego ro• 
długo~ci 209 km. Do zebranych kolarzy złamał kierown!cę. Jadący w czołówce rze mijają Chorzele I Szczytno. Prze- dzaju próbę l pozwolił zapo'?nać się z 
przamówili prezes „Czytelnika'• J. Borej- Szwedzi usiłują powiększyć tempo, u- c·iętna s1ybkość wynosi około 40 km na kl są zawodników zagranicznych, śmia„ 
sza, prezes PZKol. Gołębiowsk!, ppłk. cieczka zostaje jednak s.zybko zlikwi· godzinę. Grupa z.bliża się do Olsztyna. ło już możemy powiedzieć, że Polacy 
Cz:nn:k oraz starter honorowy, prezy· doWi1Jnil. Również Pietraszewski zwolna Szwedzi uparcie trzymają się czołówkt. nie dadzą wydrzeć S()bie %WY'Clęstwa. 
dent m. st. Warszawy - Tołwiński. crochocłzi czołówkę i przez pewien czas Na ulicach miasta rozgorzała decydują· Jedynym groźnym dla nich przeciwni· 

Ludność stolicy tłumnie wyległa na jedzie razem z nią. Znó~ jednak wszy. ca walka. kiem wydają się być Szwedzi, dyspo· 
miejsce startu i ulico, którymi defilował stko spnysięga się przedw temu Iawo· Po morderczym finiszu pierwsiy prze- nujący doskonałym sprzętem, co jest 
dlugi ·ąż ko~mzy, podążających na start dnikowi: kilka kilometrów za Pułtuskiem rwał taśmę na mecie Szwed Persoon, któ ogromnie ważne. Cieszy nas bardzo 
lotny, klóry nastą~ił w Golędzinowie. po raz drugi schod:z.i z roweru i zdejmu· ry o klika centymetrów zdołał wyprze· świetna jazda łodzian, 'Z ktróych na spe. 

Zawodnicy z miejsca nadali wyf:clgo· je z pleców nową dętkę. Wobec takiej dzlć doskonale jadącego Wrzesińskie· c/alne wyróżnienie zasługują Czyi I Pie· 
wi ostra tempo, choć stan szosy wyblf· sytuacji szans jego znacznie maleją, 90. Jednocześnie wpadli na metę w na· traszewski. Oby tylko los zaouaędził 
nie to utrudniał. Wszy:;cy zawodnicy Ja· tym bardziej, że' czołówka silniej nad- stępującej kolejności: 3) Kaf)lałc:, 4) Czyż temu ostatniemu wypadków. Z pewno· 
dą na razi z artą grupą, przy czym w ska na podały. Odległość powiększa się (Łódź), 5) Wandor, 6) Stolarczyk (Łódź), śclą kolarze łódzcy odegrają b. ważną 
pierwszych szeregach widać koszulkl coraz bardz'.ej. Na pr.zedzi formują się 7) Wójcik i 8) Rydmark (Szwecja). Cała rolę w wykigu. 
Szwedów, Zarówno Cz si, jt!I< ł Węgriy tymczasem dwie grupy. W pierws:zeJ ósemka miała jednakowy czas 7:00:39. Czekajmy na razie daluych wiado• 
pomies:r l lę z n szymi 1awodnikami p>owadzi Czyż, tuż za nim jadą Wan-1 Po niej na metę przybyła grupa wy-, mości z etapu Olsztyn - Gdynia {20 
i Jadą w róinej od siebie odległości, dor, Kap! k, Wójcik, Stolarczyk, 2 Szwe- łącznie polska w kolejności: 9) Napie· km), start do którego nastąpi dzisł j o 
nie przejav 1iaJąc na razie zami ru jazdy dów I Węgier Madi. W drugiej grupie rala, to> Paprocki, 11) Grzelak (Łódź), . godzinie 10-ej. 

zespoło"ej. -

pa\~~~y~ad ro~p::r~ięd~!Y~~~~~;. ~f~: D I a c z e g o I a k s I a b o a r a 1· ~ 7 
~;::=~r-~rti~~~:::.:~~~;;~!~ . 6 "' • 
Jabl~nn, zmu_szonv .iest wysiadać wr0 • Przed sobotnim meczem dwo· eh naszych· outsiderów" 
cłaWiantn Orhl<owsk1, któremu pękła gu· '' _ . 
ma. Łodzlan:e jadą tutaj doskonale, . Byliśmy niedawno świadkami „meczu poziom gry u łodzian? Jest to tym ba~- cze - tyczv to qraczy ŁKS-u --odbyć 
szaegó!ni Czyż z ŁKS·u, który ani na p1łkarskieg:J'' o mistrzostwo ligi, jakie- dziej przykre, że przecież zawod'1icy podróż pociągiem. Aby :zorgantzowanY, 
moment nie oddala się od czołówki. go jeszcze sportowa Łódź nie oglądała. przebywali na dwutygodniowym trenin· obóz w Spale dał pożądane wyniki, ko~ 
Równie dobrze jedzie ,.nasza nadzieja" Każdy zrozumie, że mowa tu o spotka- gowym obozie. nleczny był dla wszystkich iawodników. 

- Pietranowskl. Nie długo jednak, bo niu Widzewa z Tarnovią. Następnego Otóż wydaje nam się, że tajemnica przynajmniej tygodniowy odpoczynek, 
Już na 20 km dośclga go pech, który wy- dnia drugi łódzki zespół ligowy miał za ta związana jest bardzo blisko ze wspo w cza ie którego należ ło poświęcić się 
brał sobie chyba tego zawodnika za przeciwnika Cracovię i wypadł na tym mnianym obozem. w jakim celu był 0 ;i tylko ćwiczeniom gimnastycznym. 

•n:••••••••••••••••-..•••••••••• meczu ko~p~omitująco bla,do. ~rzykro właściwie zorganizowany? Nie po to „żle się, panowie, bawicie!„ .._ mo~

BOkS OJZJ f l(p I ŁKS li 0 t,v~ myśiec, .ale ŁKS mo~ł za1nkas?- chyba, żeby zawodn ik po długctrw~1ej na by powiedzieć pod adresem orga~1-
wac Jeszcze większą porcię brame<, zaprawie grał jeszcze gorzej, niż przed zatorów obczu. Dlaczego bowl m nikt 

s•ot"a!ą s·ę dz'sfaj na r!nr1 g~yby nie doskonała gra s.zczurzyń- tym? nie pomyślał o zorganizowaniu takiego 

Po wczorajszym spotkanfo między sk:~QO w bramce, który obronił przynJj Czy forsowanie zawodnika jest wska- obozu dla juni-orów? Na pewno wśród 
:ręczą a Concordią mamy dz'.isiaj nową mnieJ c~tery „;:1ur~wane" ~oale. zane w momencie, gdy stoją przed nim mJodych chłopców znalazłby .się ni-;je· 
imprezę bokserską. Tym razem na ring ,,Zwycięstwo Widzewa 1 wysoka po· poważne mecze? Uważamy. że organl· den tal nt, ktory z powodzeni m .mogł.J 
wchodzą bokserzy ŁKS u i IKP. Za· rażka ŁKS-u nasuwa wszystkim sp~rtow zacJa obozu nie była właściwie prz • by po pewnym czasie iastąpić swego 

wodników drużyny fabrycznej dość c~m szere~ pyta6:, na któr~ pr~b~ją 'V! myślana. Wiadomą jest rzeczą, że ~bo· starszego kolegę. ~i~dyś .. obozy takie 
dawno już nie widzieliśmy na ringu. rozny sposob sobie ,odpow1edz1ec. W1- zy takie, !o bynajmniej nie pensjonat. były bardzo .mod~e •1 me. m1j~ly _się z .ce 
Przypuszczamy jednak, że do spctka· dze;w wygrał, ale co dał, ~oza d;voma Najlepszym dowodem tego jest Baran, l~m, w tym, roku- jednak J~kos nic o nich 
ma tego przygotowali się solidnie. punKtam1, ten mocne wątpliwy su;.cces? który zrzucił na nim klika (niepotrzeb- nie _słycha:. $zkoda. wielka szk()dal 

Rezerwowa drużyna ŁKS wystąpj w Co to ~yła za g~~?. To sa~o zresztą do- nych zresztą) kilogreimów. Zie się )ed- Sk?n~zą się .starsi gracze, a młot.ych 
nieco odmiennym składzie, zasilona nie '.YCzy i ŁKS-~.~ rozn1~~ tkwi tyl·ko w t~·m, nalc stało, że bezpośredn!o po obozie tez nie będzie. 
którymi zawodnikami pierwszej druży- ze "czerwoni s.trac1l1 dwa .dalsze punk- i forsownych treningach zawodnicy mu- Uwagi te wypowiadamy na margine• 
ny. Wpłynie to na pewno na poziom ty. Czemu nalezv przyplsac tak fa1alny sieli wyj§ć na boisko, a przedtem jesz- sie spotkania, jakie odbędzie się w nad 

walk i atrakcyjność zawodów. Na ringu · · chodzącą sobotę o godzinie 18·ej mię· 

ujrzymy więc Różyckiego, Stasiaka, M ,. s I r z o s I w a p I y w c k 1· e dzy obydwoma kandydatami na spadku 
Getlinga, Olczyka, Nagajskiego, Debi· · z ligi - ŁKS-em i Widzewem. Mecz od· 
sza, Kierusa, Rychtelskicgo i Kosiń· · , ' będzie się na stadionie ŁKS-u. Dochód 

skiego. dl. .r • d ; h d 24 26 Ł I · z tej imprezy przeznaczono na cele Li· 
By udostępnić zawody jak nąjliczruej o lięuą SIQ VI n,ac o - czerwca w 01 ZI gi' Morskiej. Obie drużyny wystąpią w 

szej rzeszy publiczności, organizatorzy W dn'.ach od 24 do 26 czerwca odbę· nych, można wytypować ewentualnych najsilniejszyGh składach, na jakie je w 
ustalili cenę biletów wejścia na 50 :i 20 dą się na pływalni ŁKS-u okręgowe mi- zwycięzców. Na 100 m stylem dowol· tej chwili stać. Mecz rozgrywany jest o 
zł. Impreza ściągnie więc na stadion strzostwa pływatkie, które zgromadzą nym panów dużo szans posiada Jera, puchar przechodni, ufundowany przez 
ŁKS-u wielu sympatyków boksu. na starcie ponad 80 zawodników I za· któremu jednak grozi poważne niebezpie prezesa L. M. - E. Andrzejaka. W ub. 

wodniczek. Będzie to przegląd pracy po czeństwo ze strony Cieślika. Pewnym roku puchar zdobyła drużyna Widzewa. 

Ze brr nf e zapf śni ÓW szczególnych pływaków i klubów i zara- nieoma1 zwycięzcą . w pływaniu na 200, 
zem ukoronowanie ich całorocznych wy 400 i 1500 m st. dowolnym jest Boniec- Basen Pol1"'techn1· k1· 

a dz!f·na obai~tność klUJÓ§ siłków. ki, tak samo jak ni ma wą pliwoścl co 

Łódzki Okręgowy Związek Atletycz- Ze względu na ilość startujących za- do Dobrowolskiego, który powinien zdo dla (ódzkiej młodzieży akdemickiej 
ny dwa razy zwoływał walne zebranie wodników impreza przedstawiać się bę· być tytuły mistrzowskie w pływaniu St. Na terenie Politechniki Łódzkiej przy 

swych członków i dwa- razy musi je dzie bardzo tiekaw:e. Trudno dziś po- klasycznym. ul. Gdańskiej 155 nastąpi otwarcie ba· 

odłożyć na termin późniejszy, z po odu wiedzieć, który klub zdobędzie tytuł mi· Na 100 m st. dowolnym pań po tytuł senu pływackle~o. Basen WYbudowany 
nie przybycia przewidzianej statutem strza okręgu. Teoretycznie powinien on mistrzyni sięga Nastałkówna, na 400. m zestal z funduszów Politechniki i prze· 
większości deleqatów klubów. Nie wie- zostać przy jego obrońcy, tj. przy „Fil· st. dowolnym - Szczepaniakówna· któ· . . . 
my, dlaczego łódzkie kluby zapaśnicze mowcu'', aczkolwiek niewykluczone są rą stać nawet na pobicie rekordu okrę- ~dac~.o~y bł ęddz.1 e. ~łą~zni~ k~oj u~~u 
nie wysyłają swych przedstawicieli - pewne niespodzianki. gu. o ~ 1ej f'.1 o z1ezy a a e,r:i1c '.e · on1e 

czy jest. to. dowodem obojętności czy Jeśli chodzi o konkurencje indywidu- Początek zawodów codziennie o go- waz rozmi~ry jego są dosc du.ze <25x3o 
lekcewazenia? . alne, to opierając się na pewnych da- dzinie 18-tei. m), będą się tu mogły odbywac wszelkie 

Po raz trzeci zebranie zóstało zwoła-, 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11119111!11!11111-1111-1111-11 11-1111-1111.-11 I go rodzafu akademickie zawody pływac: 
ne na 26 czerwca. Ciekawe, czy przy- c I • • E li t H kle, treningi itp. Młodzież łódzkich wyż· 
najmn:ej w tym terminie dojdzie ono zy aJC e xpress US rowany szych uc~~1ni z pewnoś~ią przyjmie tę 
do skutku? H w1adomosc z zadowoleniem. 
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Niebieski ptak ZMIANA TRASY LINII TRAMWAJOWEJ 
NR. 4. Humorek iest I. .. .... 

Pewii>n wieśniak przybył do miasta ze 
twin!ą i prowadzi ją chodnikiem. Oburzyło 
t<J. k_1lk11 przechod•niów, którzy zwracają się do 
WJ1>snfaka: 

Szantażował żonę i teścia 
Dyrekcja Miejskich Zakładów Komunika

cyjnych w Łodzi - podaje do wiadomości, iż 
z powodu robót ziemnych przeprowadzanyrh 
na ul. Rzgowskiej - ruch tramwajowy na ~1. 
Dabrowskiei zostanie do czasu zakończema 
wyż.ej wspomnianych robót całkowicie wstrvy-- •A nie możecie pędzić świni }ezdniąL. 

l'rizecież chodnik jest dla pieszych!„. Glesman skazany na 6 lat więzi en~a 
A wieśniak na to spokojnie: Paweł Glesman czuł wyraźny wstręt 
- Adyć moja ś'~i·ni.~ i~zie też pieszo, nie?„. do pracy. Postanowił pędzić żywot 

WiPcznie pijany Kolasiński spotyka znajo· beztrosk: i w tym celu chc'iał złowić 
mPgO i opowiada mu następującą historię: jakąś „posażną" pannę. V\T latach oku-

- Posłuchaj pan, ja.ką miałem wczoraj pacji szantażem i terrorem wymusił na 
przygod~„. Idę sobi~ .ulicą, rozu.miesz pan, i nrzemyslowcu Franciszku Kindalskim, 
widzę, 1ak po drugie] stronie spaceruje mój b kł "ł · ' k d . "' · za 
przy;aciel Kanarkiewicz„. on, panie, do mnie ~ s oni S':1''0Ją cor ę o W} 3sc1 a 
macha ręką, ja, panie, do niego macham ręką,, mego za mąz. 
r.r on do mnie krzyczy: „Serwus, chodź tu bra- Po ślubie młoda małżonka uciekła od 
dPI'"„. Więc kapuje~z pan, przechodzę na dru- męża i ukxywając się, stale zmieniała 

~i~b~~0;0ę 11~~17 nJe ~~~::~1:nj~~ę ~r;j~z:j~S:,~ miejsce zamieszkania. Szantażysta jed-
- Dlaczego?„. nak nieustannie ją szpiegował I wymu 
- Dlaczego?„. Bo, ka·pujesz pan, omylili- szał od niej pieniądze, grożąc w razie 

§my się się!„. To nie był ani on, Mi ja!„. odmowy , zabójstwem. 

* * Przed niedaw-nym czasem Glesman Pewna obywatelka chce o<l.na(qć pokój S[lb-
Iokatorski. Zgłasza się kandydat, ogląda pokój zjawił się u swojego teścia. zarzucając 
J pyta: mu, że to on je3t winien temu. że żona 

- Ja.ka cena?„. 
- Dwa tysiące„, - od·powia<ia właściciel-

ka mieszkania. 
- Dwa tysiące?„. - Ho-ho, to drogo. Na 

tysiqc może bym się zgodził„. 
- Nie mogę, proszę pana. Człowiek tyle 

fraci przy tych pokojach„. Już miałam kilku 
tcliich sublokatorów, którzy mieszkali f nie 
placJJl„, 

P A~STWOWE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU Wf,OKIENNICZEGO nr 1 

w Żyrardowie 
poszukują 

WYKWALIFJKOW ANEGO MAJSTRA 

do samoprzą<:nic wózkowych (selfaktory) - No w/a.foie... Gdybym miał nie pln.cić, 
to przecie lepiej dla pani, żeby cena pokoju 
wynosiła tylko tysiąc zlotych, to pani mniej Warunki do omów'.enia na miej~cu. 
straci„. Oferty wraz z życiorysem w dwóch e-

• * • I g7-emplarzach k'.erować należy do Dyrek 

Jednt:t 7.ali się przed druga: Włókienniczego Nr 1 w Żyrardowie. 
Spotkały się d•wie k[lm. oszki na schodach.I cii Państwowvch Zakładów Przemysłu 

- Pros7.ę pani, mói mąż fo do niczeao„. 6957 

od niego uciekła i pod groźbą pistoletu 
zażądał pieniętlzy. Został jednak roz
brojony przez pracujących w pobliżu 
robotników. 

Sprawa oparła się o Wojskowy Sąd 
Rejonowy, gdzie Glesman odpowiadał 
za nielegalne posiadanie broni, i wymu 
szanie pod groźbą przemocy zbrojnej 
pieniędzy. 

Na rozprawie wyszło na jaw, że przy 
spisaniu personali'i Glef'man dopuścił 
1;ię oszustwa, gdyż podał, że służył w 
wojsku w stopniu kapitana. a okazało 
się, że był starszym szeregowcem. 

Sad skazał niebieskiego ptaka na 6 
lat więzienia. (mp) 

KONKURS 

Zarząd Miejski w Lodzi - Wydział Zdro
wia - ogłasza konkurs na stanowisko ordy
natora oddziału dziec;ęcego w szpitalu mfoj
skim Anny Marii w Łodzi. 

Do konkursu mogą zgłaszać się kandydaci 
posiadający: 

a) obywatelstwo polskie, 
b) dyplom lekarski, uznany przez Minister 

s1..wo Zdrowia, 
c) prawo wykonywania praktyki lekar

skiej, 
d) dziesięc:oletnią praktykę wyżej wymie

nionej specjalności. 

many. , 
W związku z powyższym - od czwartku, 

dnia 24 czerwca rb. tramwaje linii Nr 4 kur
sować będą na trasie następujących ulic: 
Chojny, Plac Niepodległości, Plac Reym~nta, 
Nap;órkowskiego, Kilińskiego, Daszyńskiego 

dalej - jak dotychczas. 6952 

TEATR AKADEl\fiCKI „GĘSTE PIORO" 
Bratniej Pom. U. Ł„ ul. Południowa 11 

{dawni!"j Teatr GONG) 

wystawia od dnia 24.6. br. komedię 

ALFREDA de MUSSET 
„Nie igra się z m!łością(' 

w trzech aktach, w przekładzie Tade
usza Boya-Żeleńskiego. Wykonanie ze

społu akademickiego. 
Reżyseria Lidii ZAMKOW. Muzyka 

prof. Karola STROMENGERA. Począ

tek o godz. 19. W niedziele 1 święta 
również o godz. 16. Przedsprzedaż bi
letów codzienn:e w sekretariacie Brat
niej Pomocy Stud. U. Ł. {ul. Jaracza 7) 
w godzinach od 10 do 12 i w kasie te
atru od godz. 17. Studentom I człon
kom zw:ązków Zawodowych przysługu
je 50 proc. zniżka (oprócz premiery). 

SPRlEI}AM domek 3-iz 
howy (Marysin) Wia
domość: tel. 216-02. 

6944 

fi9l '.!Jc 

lokale 

Grosza nie może rnrobić. Wczoraj musiałam··-------------------·
wezwać do nieqo lekarza z Ubewiecza!ni. Jak Do stanowiska przewidziane są pobory VI 

2 RAZY po pokoju z 
kuchnią za centrum va 
m:enię. Zgła~zać s;ę 
Żeromskiego 8 m. 7. 
Maj. 6950 ma robotę, to fest chory, jak jest zdrów, to 

nie chce pracować„. Mówię pani - do nicze
go„. AKWIZYTOR I grupy iI'posażeniowej pracowników samorzą- KRA WIEC Wojcie

dowyC"h ze wszystkimi dodatkami. chows~t. naprawia. re
pPrn ie qa rderobę. Piotr ! 31?Ub10ne GO'<Ul!lectłV 

Podania, z uwierzy!elnion:vmi o<lpi~ami do- kowska 59. poprZP<:'7M - Niech pani tak nio narzeka.„ - odzvwo 
11/ę druaa sąsiadka. - Przecie ma pani dzieci.„ 

- Mojti pani„. Gdybym na nim polegała 
1o h"m i tPao niP miał!J.„ 

:a 

Rok1d dziś póidziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dz'ś o godz. 19-ej „OTELLO". 

poszukiwany natychmiast 

kumentów, ż:vci.or:vsem oraz dowodem lojal- of:cvn~. 5074k 
ności z czasów okupacji n'.emieC"kiej. należy PRZEPTSOWE zdiecta 
nad~yłać do dn. 20 lipca l!l4~ roku rlo 7.arządn IPqitvmacyine w cląqu 
Miejskiego w Łodzi - Wydział Zdrowia - I dnia: Plotrkowsta 
Odd1.iał Szp'.talnictwa, ul. Piotrkowska 113, 117 {w podwórzul. Po-

ZAGUBIONO książecz 
kę Ubezpieczalni. Kup 
czyk Józef. Felsztyń
skiego 41. 6914 
SKRADZIONO dowód 

borowi· zn1żka!ll c;13::lk rejestracji warsztatu pokój nr 411. H' · ' 

I ..o FOTOGRAPIE leqity- ieromm Ojr:r.ynski 
,.;, Łódź, dnia 22 czerwca 1948 roku. macyjne prace amator 11-go Listopada 47. 
" c;kie wykonu3·e na1·s1yb 691.'i 

Zgłaszać się~ Biuro Ogłoszeń • 

,,Prasa", Piotrko'\vska 55 
"' 6953 ZARZĄD MIEJSKI w LODZI ZAG'"'IO ---

1 
de1· - Fot~ Nawrot 1 uo NO książer7. 

TEATR POWSZECHNY ---------·------------------------- BEZ WZGL.ĘDU na dłu kę Ubezpiecz. Fn~n~ 
Dzi~ (I qori7 rn-tei fma fral'lC11Ski'I „MT<=:TRZ llllllllllllllllllllllllllllllO o (i!_ o "ZENlr .I DR OBN "Ci 11111111111111111111111111111111 QOŚĆ, qa!unek ~·łosów. ';enowefa. Al Kościusz 

6Iil~··. PATHELJN'' ora2 „GRZEGORZ DYN- ..._.. J ..tł. .8 Trwałą Ondulacię Amt> ki 39. 6916 

TF~TR KOMETHT MU7VC7MEJ „LUTNIA"' 
Plotrkow~ka 243. 

Dr PIESKOW - ner-! Dr KOWALSKI MIE
wowe, wewnętrzne, e- CZYSŁA W, speC)all-

rvkańskuof orynam; ZGUBIONO kartę reie 
PIES do sprzedani:i owarantują ,,Wileń~cv stracyjną RKU-Rac\om. 
wilk r; dobermanem N · ń K · · l'ryzjerzy'', ZawRchkR owoc1e azim1eri, 
ul. Wólczańska 222 11 6222-k Wodna 11 692.5 l)°"lś i cocł7.tennle c godz. 19,15 „ROSE-MA.- Dr ŁOZA specjalista: 

lektrowstrzasv, 3--.S. sta skórno-wenerycz-

RIE". włosów, skórne wene- Zawadzka 6. 50R2k ne 1 Maja 13, -4 - 7 m. 23. 6875 i°GINĄŁ pies żółty ZGUBIONO dowód sh1 
. ryczr.e Sienkiewicza 34 Dr MIRSKI - akusze- 6044k SPRZEDAM mas'lyny mieszanipc harta od- żbowy Społem nr 44074 

swetrowe 8--60, 10-4:> prowad<ić za ~yna- Koczaski Tadeuu Piotr TEATR ,.S V R E N A" Traugutta t 1-2, 4-7 6267 na, cborobv kobiece - DOl<lOR REICHER 
8 zamkowe 10-80. Pi oradzeniem. Kolodziej- ~~sk~41:_ 6928 Dzlś i tvlko je>rl!"n ra?: wielki wiPcz6r autor DfTADEUSZ CHĘ· 

ski pt. „LADACZWCY Z ZASADAMI". Cl!l;!SKł choroby skór-

Tl'afr ,.OSA" zachodnia 43, teł. 140-09. no-wenervc:-zne Piotr· 
knwska l'i?. 3-6 

n god7. 19 45 rpwiomontaż p. t.: „W OGRO- Dr med. SIENKO Ksa-
DZlE PRZY POGODZIE". wery, specjalista: skó1 
TF.A.TR LETNI „BAGATELA" Piotrkowska 94. no-wenerycrne. Kiliń· 

pr1eprowad1ił się na speC]al1sta: wenervcz
Piorrkowską 14, tele- ne, skórne, płciowe 
ton 257-23 613!lk (zabnrzema). Połudn:o
Dr SKONIECZKA, le- wa 26, druqa - stód
karz Szpitala „Kocha. ma. 49<l3k 
nówka''. Choroby ner- Or LENCZEWSKI, <:ho
wowe. Piotrkowska 16. roby kohie('e, akusze-

wna 47 ro. S. 6830 ski ZvqmuTJt, Alek~an-1 SKRADZIONO ksią-
"fu!ftE używane, oka- drawska 76. 693.5 żeczkę Ubezpieczalni, 
zy Jnie tanio sprzedam, palcówkę i przepustkę 
ul. Curie-Skłodowskiej /~OfiMtłvt;tni~ lłf~!:V fabryrzną Annie Kling 
8 m. 4 (Podleśna) 689 baj!. Senatorska 19. 
POKOSTY: IMlruki POTRZEBNA samo- 6929 

07.iŚ prem:era 1nakomitei komPdii Verneuil- skieqo 132, I 3-14 -
l'a pt. .,łvfUSTSZ BYC MOJA" z udziałem i w 16-l8 f\lR~k 
rei:ysPrii Kazimier7a s~uherta. W poz.nstałych Dr MARKIEWICZ GU 

tel. 276-43. Elektro- ria, przyjmuje 3-7 {lniany) podłogowy dzielna gosp?sia do do 1 ZAGUBIONO legitv-
sztuczny. Lakier. kopa mu lekarskiego _bez- I mację szkolną karty wstrząsy 6123k <;iPnkiPwiNa 'il 

DOin-oRZ"AURMAN. Dr .JFRZY ŁUSZKIE· Iowy (b~zbarwny) sy- dz;etnego. Zglaszac stę I rejestracyjne S.P. Zdzi 
katywę i ty.nk~urę po- od godz. 17-19 ul. Ki i sław Wojak Lipowa q, rnlach: Jadwiga Baronówna. Hann n Bielicka, · ST A W. wenerycrne 

Kai;:!mterz Dejun'lwicz i T(fOT Smiałows1d. skórne, Piotrknwska 

spe-::ialista: skórne. w 0 

nervczne, 8-10: 5-7 
N11wrnt R AQ!fik 

PPV fortr->pianie prof. TarlPmz Mar'&owski, 109-6, tel. 138-52. 
Pocz. przedst. 0 godz. 20-ej. 4qq.'jk Dr PROCHl\f"Kl spe-

K n 
ADRTA - „W:lki Morskie'' 
RAf'.TYK - ,:Zaouhinne rlnl" 
BAJKA - „Czarodz'('j~k'e Zi::irno'' .. 
GDYNIA - .• Prnoram Aktualności Kraj. i Za 

grani-:znych Nr 17". 
HFL - „Timur 1 jeg0 drużyna (d1a mło-

dzieży) 
MUZA - „Synowie". 
POLONTA - „RManna siedmiu księżvrów" 
PRZED\i\110SNIE - .,A IPksnnrlN Newski" 
ROBOTNTK - „Zycie Emila Zoli" 
ROM ó. - „ Bohaterki Pacyfiku" 
REKORD - „Rywal jeqo Króle.11r~1dej Mości'' 
STYLOWY - „Mściw:v Jastnząb'' 
$WIT - „StalowP serca". 
TĘCZA - „Melita ańr.ry" 
TATRY - „Rosanna siedmiu księżyców'' 
WJ<;f',A - .<"'asablanra". 
WŁÓKNTARZ - „Gasnący Plomlt>ń'' 
WOI.Nn::;c - ,.7aqnhtonP rin··' 
ZACHĘT A - „Płomień Noweqo Orleanu" 

Prnr-rem ra~rowv na czw~rtek 
CieJ,~awsze audv~:e 

12.00 Dziennik potudniowv. 12.25 Muzyka 
hi~zpańska. 12.45 .,Zakwaszenie gleb - prze
szkodą w podniesieniu plonów" pog. 13 OO 
Muzyka operowa. 13.45 Hektor BerJio.z !Il aud. 
z cyklu „Kompozytor tygodnia". 14.30 Współ
praca kultnralna między Polskf,\, a Bnłgarią, 
pogadanka. 15.30 „Porozmawiajmy'' aud. dla 
rlzieci. 15.50 Mnzyka. 16.00 Dzietmik oopolu
dniow:v. 16.30 „Na swo1~ką nutę'' - 17.00 Mu 
zvka symfoniczna. 17.40 „Młoda Polska'' -
odczyt. 17.50 „Z życia techniki" odczyt. 18.05 

LECZNICA lekarzy s!Je ciali~la, skórne wene
cialistów. qiłhinPt dPn- rvr7nP or7vimu1e 1--f' 
tystvcznv Piotrkow<;ka LPnlnnów 17 14RRk 
'!:_tel. 21fi-4ll 4ą3~, Dr KUORFWICZ ~PP· 
Dr BIUNSKl - rhoro· cialicta wrnPry!'7nP· 
by ~erc11 11-14. Le- c:kńrne R-10. 3-7 
qionów 3. fi491ci Piotrk0wckfl 106 
--~-~-~-----..-··-- - -·---·-··--·-

PREMIERA W TEATR7F. KP'.fF~ATNY\.ł 
Gościnne wvstt>n:v IRENY EICHtEROWNY 

W piątek dn. 25-ao czerwca w Teatrze Ka
meralnym wystani pJ raz oierwsz:v po powro
cie do kraiu Irena Fichlerówn<i. Artystka ode 
ctra t:vtułowa rolę we współc1esnej sztuce 
amet:vkańsk;f'Clfl autnra Maxwell Andersona 
„Joanna z Lotaryngii". Niezwykle interes11ją
cv utwór stanow; nowa wersję dramatvc1ną Io 
sów Joannv Jnannv d'Arc, a zarazf'm odsłanh 
mPchanizm oróbv teatraln~i. nknrniqC' w:d7nm 
reivsera i aktorów w pracv n'ld sztuką. Po
dwójna rola Joanny i kreuiac<>i ja aktorlc 
Mary Gre:v pozwoli rnakomitei orltwórc1yni 
na rozwinierie c~łei skali iej fa„rvn11iacego 11k 
torstwa. Vv rolach reivspra Jim'I · Ma
sters, oraz inkwirzytora WV<;t~ni <;teni•ław Da• 
C7.vński. Zespól amervkań<;kirh nktorów i bo
qatą galerię nostaci 1 piętnas'eqo wieku orl'wn 
rzy zespół Teatru Kameralneqo 1 Jerzym Du
szyńskim. Januszrm JMon1Pm. M'rh11lem Me
lina, AdamPm M'koł11ie>w>kim i Ludwikiem 
Tatarsk;m na czele. r(ompmvrin pla~tvczna 
Otto Axer RP7vsen:je Frwin Alfer. Ka~a czyn 
na od c1wartku w god1inach od t 1-ej cln 
13-ej i od 15-ei. 

„Str11:Pżcie się słońra' poq. 18.10 „Dla każdeon 
coś m:łeqo'' 20.00 „Do~ norJ OświeC'im;em" 
montaż •1t11ki T . Hołu\a. 21.30 D?iE>nnik w!e
czorny. 2?.00 „Dnwna muzvka" '.?2.45 Program 
lokalny. 23 OO Ostatn!e wiadomości. 

leca Wytworni~ C~e~ lińskiego 145 ro. 8 te!. I 6931 
m1ozna „Ultran Łodz 123-87. 6917 I ZAGUBIONO J ' 
ul. Południowa 78-80: POTRZEBNA --pomoc I k" · dpa c~;"'-1 138 19 I . : d' " ę prawo Jazy. ,-.o-
te · - · stnieJe o domowa samodz'elna wicz Stefan TUS?:VJl-

V.'ICZ kobiece. :.ea'n 
nów 1-6. przyjmule 
'·- 7. 500'.lq 

).925 r. Andrzeja 45 m. 5. 69181 ska 10-1. 6032. 
OENTYST A WODNIC- DO SPRZEDANIA kon PR-AKT'iKANT.KA .bi.u ZGU:i:!ONO kartę re-.i"l 
Kl Stanisław, spec1a1- tuar sklepowy 3,5 m. 
ność· korony. mostk~ Sienk'.ewicza 79 m. 2. rowa. ze znaiomosc:ą stra<:yjną RKU-Zgierz, 
oorC"el;inowe. Andrzef;i 6919 p1sama na maszynie Kuropatwa Edward, 
11 IPI Vi4-12 4Q?? potrzebna. ., Labora~o- Aleksandrów Armii 

KUPIMY gospodarstwo n_um „Atom S;enk1e?- Cze_::.wo_1l~_i4. ~.!J 
LECZ. 7EBÓW nra7 dobra ziemia okolica w1c11:a_20. _____ 69-0 ZGUBIONO len. itv. mil-
n0woC7esna pracowPia Łodzi, Plac Wolności POTRZE.RN• " 

.~ pomric cję emerytalną nr 759 
1ehów sztncrnycb 6 - 4. 692 l domowa, Jaracza 38. wydaną przez Pańslwo 
Piotrkowska 8. WILCZYCĘ prawdzi- lll_:_ !!_. 6924 li wy Zakład Emery•aln.v 

A!ot~ 7pff(• wą, złą, ładną dwule- POMOC domowa z do Janowi Kopaczew'ikie 
tnią sprzedam w do- brym gotowaniem, po- mu, Narutowicza 45. 

Ą.KIJSZERKA WOJT A bre ręce. Targowa IO trzebna do Jpkana. Ki ZGUBIONO książecz-
SIFWICZ, Abiturient m. 5. -~3 lińskieqo 93 __ ~_692? kę Ubezpieczalni Spo-, 
ka Warszawsk!e1 KJ:. SPRZEDAM DK\"1 i l'OTRZEBNA [rvzjerka łecznej, Matuszewski 
ni kl Profesora Grom,vl1 Zundapp (dwusetki) lub frylljer damski, Zdzisław, Felsiztyńskie-. 
kleqo. pr1yjmuie' p,,_ na chodzie. Kilii'l.skie- 11-Listopada 75, Tro;a go 35. 6041 
morsk11 43. 5'i04q go 125, w lakierni. '!owski:., _____ 6927 ZGUBIONO legitym;;: 
lUmtO - SIJr?etł:tj ________ 6_9_3a PRZYJMIEMY inteli- cję Zwłązku Zawodo 

DZIURKĄRKĘ bieli- gentną panfonkę do weqo nazwisko Fili-
POPVlARNV Sklań żnianą kupię. Zgłosze czvtelni. Plac Wolno- piak Zofia, Kapl'crn;i 
MPbli S. Gabała -Pa nia Andrzeja 14 (skład ści. 6-4. 6933. 22. 694fi 
wekzyk Łódź ul. Dr części samochodo- POTRZE'RNA pomoc ŹAGUEIONO e:aświad 
Próchnika 1 IZaw:iM· wych). 6934 domowa na wyjazd. czenie toisamości i za: 
kal tel 175-75 Poleca SPRZEDAM k Warnnki dobre. - świadc?en'.e zwolnienia 
najtaniej sypialnie. st„ · dome , Wschodnia 70 m. 50. od służby wojskowej 

5-,cto izbowy, Juh„a- \ 6937 , towe. qahinety kucb- 1 13 69 8 RKU ł.odź, Tomaszew-
ole. tapC"zany, stoły now, ewa · " , POTRZEBNA ppmoc ski V\'ładysław, Jara-
kr?esła. fotele I lń7.k11 OKAZYJNIE do sprze\ nomowa. Próchnika .Hl C'Za 19. 69Ą8 
Wyknnanie so\irlne 1 dania biur.ko, bibliot~- !<1Piw:.:i_0 __ waty. 6939 ZGUBIONO pa]C'Ówkę 
• 'lnTJ!n„elnp ~Q?~-k k1\,, b iellzniarka, stoi SZWJ.CZKI na koszu- i przvdział mieszkanio 

r • "FTYI Tapet:v posia i knesła, Próc~nika 28 
j' Ie męskie potri:ebnf' wy na nazwi~ko Okuń 

:am na ~klarl1ie. duiv m. t3 prawa oficyna. ? nalvC'hmiast. Stalin;i 9 Leokadia, Więckow
wybór pięknvch ta pel . . 694- Im. 10. . _ _ 6915 skieCTo 2S rn. 16. f\940 
oraz wipcznvch piór p0 <;ILNIK, na1chętn1e1 ~ol BL'\CJ:TARZE potrze- ZAGUBrONO leqitvma 
C'enarh konknrPnrvi· wy. Opel-Kadet kupię. bni. Zqłoszrn'a b;nrn cję Zwią1ku Zawotio-
nycb Maria Cha in I Zieliński Piotrkowska techniczne. Nawrot as weqo Szyryńs1dej Ja-
Pintrkowska t 18 Łódź 71 tel. 207-52. 6943. 6947. dwigi. Sienkiewicza 67 

Rf'rl;iktrr Naczeln.v: E. KRONIEWI'.:'Z 
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